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MOBILIZACJA I WIERNOŚĆ 


Każda armia składa się z oddziałów w służbie czynnej i z rc= 
zerw. Podczas gdy żołnierze i,oficerowie sł 7 ezynnej pełnią 
służbę w mundurach i z bronią w ręku, żołnierze i oficerowie re- 
zerwy przebywają w swoich doniach, przy swoich  rodzinaci 
chodzą w cywilnych ubraniach i oddają się zawodowym zaj 
Armia w służbie czynnej tworzy kadrę dla olbrzymiej arı mi 
wistów. W razie wojrły i mobilizacji partset ty sięczna armia czyr: 
na wchłania w siebie armię rezerwową i*rozrasta się do wiełomi 
lionowej siły zbrojnej narodu pod Bronią. 

" To samo zjawisko zachodzi również w warunkach armii pad- 
ziemnej. Tylko tu proporcje są jeszcze bardziej wyraźne. Koniecz- 
ność konspiracji wpływa bowiem na zmniejszenie się liczby żolnie- 
rzy w słubie czynnej w stosunku do potencjonalnej armii rezerw.- 
stów. Niemniej proporcję zadań pozostają te same, 

Armia Krajowa jest kadrą, która ma przyjąć wszystkich zdol- 
nych do noszenia broni w chwili ogólnonarodowego zrywu zbroj- 
nego. Oficerowie i żołnierze, którzy w niej obecnie pełnią czynną 
służbę, tworzą zręby pod przyszłe siły zbrojne narodu w po- 
wstaniu. 

Piszemy o tej prostej sprawie tylko dlatego, iż zbyt często lu- 
bi się zapominać o najprostszy ch właśnie SETA ach. Zbyt często 
z rozważań osobistych usuwa się zupełnie ten najważniejszy społc- 
cznie motyw: jestem zmobiłizowanym rezerwistą Armii Krajowej! 

Mobilizacja bowiem nie tylko trwa, ale obejmuje swym zasię - 
giem coraz szerszę warstwy narodu.. Mobilizuje bowiem nie jakaś 
omylna komisja lecz nieomyine sumienie narodowe i poczucie oso- 
bistej odpowiedzialności. A od takiej mobilizacji nikt z nas nie jest 
wolny! 

Cały naród polski stanowi Armię Krajowa. Każdy Polak jest 
jej żołnierzem. Mobilizacja ogłoszona w roku 1939 trwałą bowiem 
dalej i jej powołanie a ach stopniowo córaz . więcej ludzi, 
aż wreszc ie przyszedł czas, gdy nie ma już nikogo, ktoby zmob:l - 
zowany nie został. Mobiliizowały nas nie og łoszehiia formalne, lecz 
wojna i walka. Mobilizował każdy gwałt wroga, każda śmierć za 
Polskę, każdy świstek konspiracyjnej bibuły! Mobilizowało każde 
uderzenie „polskiego serca! 

> Wśród wielkiej armii żołnierzy podziemnych są tacy. którzy 
nie .tylko moralnie ale i formalnie zmobilizowani zostali. Są to. oi, 
którzy powoałni zostali w szeregi mobilizacją z r. 1939. Tych mobi- 


OŚĆ Rzeczy pospol litej obowiązuje nadal: 
"ność Rzeczypospolitej! Morałnie święty jej obowiązek cią- 
wszystkich. Ale są wśród nas tacy, którzy formalnie ją ślu- 
„ Wielu z pośród nas składało przed Bogiem formalną przy- 
ierności Rzeczypospolitej i posłuszeństwo rozkazom jej 
wiadz. Nikt i nie prócz Rzeczypospolitej nie mogło, nie miało pra- 
wa i nie zwolniło polskich urzędników, funkcjonariuszy i żołnie- 
rzy z przysięgi służbowej,  jaką-przed jej władzami: złożyli przy 
obejmowaniu służby narodowej. Rzeczpospolita z przysięgi tej 
ogo nie zwolniła, wprost przeciwnie, przez usta najwyższych 
ch organów na ważność tej przysięgi służbowej zawsze się po- 
woiywała i powołuje, Ważność przysięgi zachowała swą moc. Każ- 
de pominięcie rozkazów legalnych władz polskich przeżz zobowią= 
zanych przysięgą równa się jej złamaniu... b 
Pisząc tó mamy na myśli sprawy konkretne. Znaleźli się bo- 
wiem wśród nas, niestety, kolporterzy oszczerstwa i emisariusze 
RL Stary, nieszczęsny, warcholski okrzyk „ratuj się kio mo- 
e!“ daje się niekiedy słyszeć na froncie historycznej walki nasze- 
50 narodu. -Sa tacy, którzy dla usprawiedliwienia własnej mało- 
zności,- egoizmu i tchórzostwa wrzeszczą „zdrąda!*, by mieć wy- 
kę dla swej haniebnej ucieczki. Pod osłoną- dymną oszczer- 
stwa, plotki i paniki starają się ukryć swoją ucieczkę z pola bitwy. 
Dla usprawiedliwienia swojej rejterady tworzą jąkieś „kryzysy za- 
ufania', kióre w gruncie rzeczy są ich osobistymi kryzysami stra- 
chu. Jak na najhaniebniejszy ch pobojowiskach klęski szlachetczy- 
zny rzuca śię w ucieczce -po za siebie ostatnią strzał; — okrzyk 
„finis Poloniae!“ 
4 tymczasem na najbardziej dziś zagrożonej placówce bojowej 
Polski zostają ludzie, zdecydowani i ufni, którzy robią co do nich 
; eży. Ci, którzy nie są wciągnięci bezpośrednio w prace Armii 
.jowej, trwają jako jutrzejsi jej żołnierze. Wiedzą, że są i że 
będą potrzebni, — że bedą potrzebni z każdym dniem coraz bar- 
dziej i coraz ich więcej będzie potrzebnych.. ś 
Ale armii potrzebni są nie tylko żołnierze. W warunkach 
współczesnej wojny potrzeba ' jej i służby pomocniczej, fachowców 
technicznych i gospodarczych, pracowników: wszelkich dziedzin ży- 
cia społecznego, wszystkich. Niezdolność -do noszenia broni nie jest 
żadną legi ymacją do zaszywania się w .bezpieczny kąt egoistycz- 
nych rozstrzygnięć. Aby istniała armia, trzeba bowiem, by -istniał 
naród. By istniała gdzieś Polska trzeba aby byli tam Polacy, By 
istriały polskie władze i urzędv, trzeba by był polski rolnik i polski 
robotuik, polski inteligent, polska kobieta, polskie dziecko, polski 
język i polskie serca. r 
Społeczeństwo polskie wykazało, że przywiązanie jego do pań- 
stwowości polskiej jest ciągle nieosiabione, mimo pięciii lat okupa- 
cji. Społeczeństwo -całego Kraju we “władzach polskich na Obczyź- 
rie i w Kraju widzi jedyny legalny autorytet państwowy, któremu 
się podporządkowuje. Na tym jednak tle powstały pewne kańco- 
wości. Zapomina się zbyt często o tym, że Rząd Polski działa w wa- 
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runkach emigracji a Władze Krajowe wojskowe i cywilne w wa- 
runkach ciężkiej konspiracji, pod okupacją straszliwego wroga. 
Zbyt łatwo spycha się cały ciężar walki i odpowiedzialności za 
najmniejszy nawet odcinek życią politycznego i społecznego na 
barki „czynników miarodajnych:. Zbyt często wymachuje się tymi 
„czynnikami miarodajnymi* li tylko dla zasłonięcia i pokrycia 
własnej indolencji, marazmu i obojętności. Nie pamięta się zgoła 
ò tym, że państwo nasze weszło pod ziemię, że koszary nie są za- 
pełnione wojskiem i nie można przerzucić w godzinę rezerwy po- 
lieji na zagrożoriy bandytyzmem teren. I rzecz ciekawa, ale ocze- 
kiwana: ci którzy najchętniej przesuwają cały ciężar róboty i od- 
sprawy publiczne na Władze Podziemne, — ci 
swej strony nic, zupełnie nic, aby pod- 


giosić z patetycznym: gestem: „ja jestem do. dyspozycji, — jak 
przyjdzie czas, spełnię swój obowiązek!“ — o wiele zaś trudniej 
znaleść człowieka dobrej woli, który powie: „proszę, mieszkanie 
moje jest do dyspozycji, — otwieram je dla Polski Podziemnej*ł 
Armia Krajowa jest taka, jakie jest społeczeństwo. Na szczęście 
większa część społeczeństwa polskiego wykazuje te same żołnier- 
" skie obywatelskie cnoty, jakie odbija Armia Krajowa, — tọ zwier- 
ciadło postawione przed obliczem narodu! Jest wielu dzielnych, 
obowiązkowych, ofiarnych i wielkodusznych, którzy umożliwiają 
pracę w podziemiąch. Ale to jeszcze ciągle nie wszyscy! A tylko 
wspólny wysiłek wszystkich dać może Armii Krajowej tę siłę, któ- 
rej wymaga od niej słusznie naród! 


PAMIĘTAJ ŻE : = | 


W wojnie najgorszym doradcą jest psychoza strat. Są one bo* . 
lesne i nieodżałowane, — są one jednak nieuniknione, skoro toczy, 
się wojńa i trwa walka w skali tak olbrzymiej. Samo jednak po* 
noszenie najcięższych nawet: strat nie może być absolutnie powo- 
dem do uznania się za pokonanego. Dowódca, którego oddziały czo- 
łowe poniosły straty nie może na skutek ich meldunku zarządzać 
odwrotu lub składać broni. Straty poniesione przez naród polski 

» a zwłaszcza przez społeczeństwo polskie Ziem Południowo-Wschod= 

«mnich, są ciężkie; nie są jednak tak ciężkie, by przekraczały granicę 
biologicznej ceny, jaką naród nasz za walkę 'zapłacić jest w stanie. 
Największe bodaj straty ponosi bowiem polskość Ziem Południo- 
wo-Wschodnich nie na skutek kuli i noża, lecz na skutek ucieczki 
na zachód. Straty nasze nie dorównują jednak nie tylko bezwzglę- 
dnie ale nawet względnie stratom, jakie ponoszą inne walczące 
narody. Nie wolno nam powiększać ich przez dobrowolną ewaku- 
ację, piger tworzenie koczowniczych, oderwanych od swej ziemi 
mas ludzkich, dających okupantowi łatwość ujmowania ich w ò+. 
krągłe cyfry i kierowania do lagrów i pracy w Rzeszy. 


REAN 
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Przed stratami bronić się trzeba nie ucieczką, | 


vaniem odporu, Bierność wobec niebezpieczeństwa jest gorszą nic- 
raz: niż niebezpieczeństwo samo. 

PAMIĘTAJ ŻE: ; 3 
' Straty są daremne tylko wtedy, gdy na skutek ich doznania 
"astępuje ucieczka, uznanie się za pokonanego i kapitulacja. 

, «Skoro zaś straty są tylko zwykłą ceną walki, która trwa nie- 
złomnie dalej, — skoro ich poniesienie doprowadza do wzmożenia 
odporu, do wzmocnienia woli zwycięstwa oraz do lepszej organiza- 
cji walki, — wtedy straty nie są daremne ani bezcelowe! Każda 
bowiem rzecz więlka ma swoją wielką cenę! 


ZAGRANICĄ 


MOWA CHURCHILLA 


W ramach wielkiej debaty w Izbie Gmin nad polityką W. Brytanii, 
wysłosił premier Churchill przemówiznie, będące naświetleniem i prze- 
glądem zagadnień polityki zagranicznej ze stanowiska brytyjskiego. 
Gnurchili nawiąz jąc do konferencji premierów, t.zw. konferenci 
imperialnej oświadczył, że konferencja ta doprowadziła do uzgodnienia 
polityki zągra icz ej i zasąd, któr,mi ma się kierować Brytyjska 
Wspólnota Narodów. Zasadniczym celem politycznym jest w tej chwili 
pob cie wroga w jaknajkrótszym czasie. Przegląd zagadnień polityki, 
zagranicznej zaczął Churchill od Turcji. Oświadczywszy, że jedną 
z przycz'n nieyowodzeń alianckich na Morzu Egejskin była chwieina 
postawa Turcji, która miro. zapewnień przyjaźni i otrzymania od 
Bo mtówv w r. 1913 uzbrog ia za 23 milionów funtów szt., nie przy. 
stąpila do wciuy po ich $tronie, premier wyraził pogląd, że walki 
w pofudniowo-w=chodniej Europie i w rejonie śródziemnomorskim 
Sprzymierzeni wygrają i bez pomocy Turcji. Turcja jednąx mie wyjdzie 
na tym .ddbrze, że trzymała się na uboczu, gdyż nie będzie miała po 

wojnię tej silnej pozycji, jaką mogła sobie wyrobić. W pojęciu bry-- 
tyjskim nieprzystąpienie Turcji do Aliantów nie jest rzeczą bezpieczną 
dła niei, Nastgpnie premier. Churchill omówił zagadnienie Włoch. 
Wywrażiystv rewność, że Sp-zym erzeni wypędzą Niemców z Włoch, 
„nadziej: że R vm zostanie oszczędzeny i obawę, że Niemcy dokonają 
wa Włoszecn straszliwych zniszczeń, Caurchill podkreślił. zaufanie 
Sprzymierzontca do rządu Badozlia i jego współpracy oraw oświad- 
czył, że naród włoski będzie miał swobodę wyboru formy rządu czy- 
to monarchiczno-de nokratycznego czy republikańsko: demokratycznego. 
Nacisk położył premier tylko na przymiotniku „demokratyczny”,:Z kolei 
zajął się Churcaill problemem Hiszpanii. Po .przezwyciężeniu wielu 
ktytycznych momentów, ostatnio stosunki poprawiły się i pertraktacje 
w sprawie Taaci ru, statków włoskich i eksportu woliramu do Niemiec 
przybrały pom ślat p 'zebieg. Z radością powitał premier zakończenie 
kon'eencji w Libanie między stronnictwami politycznymi Grecji, która 
dopro sadziła do porozumienia i zjednoczenia skłóconych greckich 


rządu, do którero nię wejdzie jednak gen. Michajłowicz, gdyż. zaprze- 
stał on walki z. Niemcami. Król Piotr zamierza popierać gen: Tito. 


a" e wscoię | 


5 ; . ` 


stronnictw. W Jiızosławii k:ól Piotr jest w trakcie tworzenia nowego + ' 
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Przechodząc do omówienia stosunków polsko-sowieckich Churchill 
powiedział: „Wraz z min. Edenem czyriimy oddawna wysiiki celem | 
nawiązania stosunków dyplomatycznych między rządem polskim a so- 
wieckim. Wysiłki te pozostały bez skutku. Wzięliśmy udział w wojnie, 
gdy Niemcy rodjęli nies wrowokowany napad na Polskę. Wojska polskie 
walczą bonatersko we Włoszech, Armia Krajowa daje dewody wiei- 
kiego męstwa, wojska polskie walczą teź w Rosji pod kierunkiem 
rosyjs im i u boku Rosji. Usiłowania nasze nawiązania stosunków 
między rządem polskim a sowieckim nie doprowadzą do rez rt.tów 
bez ustaiedia granicy ws:hodniej i terytorialnych ustępstw Polski. 
Polska za ustępstwa na terónącn wschodnich będzie sowicie wyna- 
grodzona na Zachodzie koszteni terenów niemieckich, gdzie nerdł 
- polski bęczie mógł się spokojnie rozwijać. Niedawno widziałem się 

z ludźmi z Polski i dowiedziałem się o ruchu podziemyym w Polsce. 
Nikt nie przewyższa w dz 'elności wojsk polskich, watczących na 1 dzie, 
w powietrzu i na morzu. Pragnieniem naszym jest, aby ruca pod- 
ziemny polski doromagał Związkowi Sow. i działał w porozumieniu 
z armią sowięczą. Rząd polski z Londynu przesłał rozkaz pómocy 
wojskom sowiec im. Mam wrażenie, że stosunki polsko-sowi czie nie 
są tak złe, jakby się to mogło wydawać powierzchownie, a mogę 
zapewnić, że rząd |. K, M. i Stanów Zj. z radością przyjęby porozu- 
mienie polsko-sowieckie. Stale dążymy do tego, co pozwoliłoby na 
rozwinięcie jednolitej akcji wszystk ch sprzymierzonyca przeciw 
agresji niemiecniej”, 

Po czym przeszedł Churchill do spraw Francji. Francuski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego utworzył świetne wojsko i oddał do dyspo- 
zycji Sprzym erzonych silną marynarkę oraź kieruje rozległym impesiuin 
i oporem w krajv. Siły Komitetu francuskiego stoją na 4-ym miejscu 
w gronie wielkich sojuszników. Mimo to ani W. Brytania ani Stany Zj. 
nie uznały Komitetu za rząd francuski, gdyż nie ma pewności, jak do 
niego odnosi się orół narodu francuskiez0. O stosunku do Rosji so- 
wieckiej powiedział premier, że dokonały się tam wielkie zmiany, 
Komunizm w formie nadanej mu przez Trockiego został zgnieciony, 
a przed Rosją odsłoniły się szerokie horyzonty, Wreszcie omówił 
Churchill stosunek do Karty Atlantyckiej i do Niemiec oraz organi- 
zację świata po wojnie. 


NA POLACH WALKI > $ 


Jedynym teatrem działań lądowych byt nadal front włoski. Po 
zdobyciu w dniu 18 maja Monte Cassino przez Polaków, Cassino przez 
Brytyjczyków, Formii przez Amerykanów a Esperii przez Francuzów, 
Sprzymierzeni przeszli do działań przeciw drugiej linii obroanej 
Niemców, t. zw: linii Hitlera. W dniach następnych zdobyte zostało 
przez Amerykanów Fondi a przez Francuzów Pico. Oddziały polskie 
po zdobyciu szeregu mniejszych miejscowości wzięły. wraszcie po 
ciężkich walkacu Piedimonte- i przystąpiły do zdobywania g*aluego 
iiiasywu Monte Cairo. Po takim zw 4zaniu się walką na samej linii 
Hitlara, rozpoczęła się dnia 23 b. m. geaeralna oienzywa Sprzymie- 
rzońych na całym froncie południowymi i na‘ przyczółku desantowym 
Anzio-Nettdito, Kanadyjczycy ‘8-ej -armii przerwali linię. Hidera na 
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cie Pontecoryń a Amerykanie wzięli Terracinę; Na froncie Cisterny 
gi Por suneli śię naprzód. 


W tygodniu sprawozdawczym nasilenie. bombardowania na Żacho: 


dzie przybrało najgwałtowniejsze formy. Bombardowane są bez- 


przer 'wy cele w półn. Francji i na samym wybrzeżu. 'W Niemczech 
bombardowano Berlin,  Brunświk, Kolonię, Duisburg, Dortmund, 
Li iwigshafen, przy czym wiele z tych miast, jak np. Berlin bombar- 
dowano' w ciągu tygodnia trzykrotnie. 


SPRAWY POLSKIE. 


Król Jerzy VI przystał na ręce gen. Alekxandra gr atulacje dla wojsk 
polskich i Orcer Łaźni dla gen. Andersa. W imieniu króla gen. Ale- 
xzauder złożył powinszowaria z okazji zaszczytnej roli, jaką wojska 
polskie cda rały we Włoszech. Gen. Anders odpowiedział:. „Uznanie 
J.K. Mości. wysoko sobie cenimy. Order jest własnością wszystkich 
żojnierzy: polskich". » 

"Na zboc u słynie ego Monte Cassino powstał cmentarz poległych 


polskich żołnierzy. Z klaszioru Monte Cassino powiewa flaga polska 
i cod siennie rozbrzmiewa hejnał krakowski, 
W KRAJU, 


WALKA Z DEMORALIZACJĄ WSL. 


Zagadńienie walki: z z demoralizacją wsi wybija się obecnie ña- 
ualhych problemów oporu społecznego. Akcja ta wyrosła 
3 cie samorzutnie z terenu i przybrała charakter masowy, 
obejraując duże tereny Polski Centralnej. 

Dojrzałość wsi do tej akcji wiąże się z całym procesem prze- 
unian, jakie się w. ciągu minionych czterech lat wojny dokonały. 
a te „wyrażają się w pędzie wsi do oświaty, dużym wzro- 
ścić ('uspołecznięnia, .co znalazło /wyraz w dbałości o stosunki we- 
wnęjrzne w. Spi ałeczeństwie wiejskim, rozbudowie samopomocy we- 
znej iszałości do instytucji: sądów polubownych, regulo- 
waniu na własną rękę stosunków społecznych wsi, — wreszcie we 
wzreście poczucia odpowiedziałności za państwo. Na tle tego po- 
czucia odpowiedzialności wzrosły zainteresowania prasą konspira- 


cyjną, zagadnieniami olitycznyfi, „walką. stronnictw, a jednócze- 
śnie zrózuinićmić dla” kich poj: TA ‘Jak ogólny interes i społeczny 
majątek, ` cg żnajdüje' konkretny wyraz w samorzutnie. przez chło- 
pów. organizótwanej dchronie lasów? przed dewastacją. > 
ALE Ww ten, a. walki 2 Mikor > wiejska 


xwżótni „Samogoónu, EO U I E E E 


E 4 08: I pracodawcąmi (głów nie przez wizytacje . folwai= 


ków), czuwaniu asd dziewczętami i ich postawą moralną (dokonano 
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kilkü przykładowych ostrzyżeń), oraz riotmalizowaniu opłat za 
posługi kościelne. Nakłada się kontryblicję na młyny w celu rozda- 
nia mąki biedńym i poszkodowanym oraz w. tym celu.rekwiruje à 
z Ligenschaftów inwentarz żywy. Niszczy „się urządzenia do r 
dukcji samogonu i obija producentów. RE powiaty oczyszcza się 
z tajnego gorzelnictwa. 


W omawianej akcji dużą i Bo ae Ri AE wi a docenianić 
momentów społecznych przez władze podziemne w Kraju: Wieś. na 
której oczach ziemiaństwo robi kolosalne nieraz interesy, wyko- 
rzystując dane mu przez okupanta*prawo do korzystania z niewol- 
niczej pracy chłopa, widzi, że postępowanie tego rodzaju traktowa- 
ne jest jak przestępstwo i karane przez > Podziemna i na rów- 
ni z denuncjacją. ; ż ; 


CIEKAWE SZCZEGÓŁY DALSZYCH psów DOZI T. KO- 
SCIUSZKI 


Po wzięciu do niewoli 600 żołnierzy z- dywizji T. Kościuszki 
Niemcy umieścili ich w obozach a następnie skierowali do pracy 
w Rzeszy: najwięcej z nich pracowało w iabryce samolotów pod 
Berliniem. Pewnego dnia w styczniu tego roku w czasie jednej 
zmiany wybrano z pośred 109 żołnierzy -20, którym oświadczeno 
że wypuści się ich na wałnóść o ile pojddą {o GG. i tam opowiedzą 
o.swych przeżyciach. Chcąc nie chcąc musieli się na to zgodzić, 
_alEdaK, zamiast do GG,+wywieziono ieh dö Rzymu, gdzie przy po- 
-mocy tłumaczy opowiadali ludnóct swe prze życia przeważnie na 
podstawie tekstu- przygotowańeśo:z góry i podsuniętego im do 
przeczytania. W jednym wypadku żołnićrze -odmówili saa" a 
tekstu w którym.zawarie było oskarżenie rządu poiskiego a szcz 
"gólnie gen. Sikorskiego. rzech, którzy nie zgodzili się na: odczyta? 
nie, rozstrzelano. Dopiero niedawno przywiezioń tych jeńców do 
GG. soue teraz dopiero mają ich WYDDEGE na wolność. 


> > KRONIKA ZIEMI CZERWIEŃSKIEJ 


Z FRONTU I Z POD OKUPACJI BOLSZEWICKIEJ 


Ną całym terenie stańisławowskim częste alarmy lotnicze. 14. 5, 
bombardowano przedmieścia ryja- i, lotnisko w Lisiatyczach. W 
Borysławiu w czasie bombardowania zginęło 30 osób i kilkanaście 
ranńych. Rzeczowe straty minimalne. 


Udało się uzyskąć informacje od Z osób z Tarnopola, zbiegłych 
„w ostatnich driach, a które brzebyw ały pod okupacją bolszewieką 
„przez 3 tygodnie. Tarnopol częściowo bardzo zniszczony (ul. Mic- 
kiewicza, rejon.dworca kolejowego i niektóre punkty w mieście). 
Po. ogłoszeniu przymusowėj "ewakuacji część ludności zbiegła do 
pobliskich wiosek, a po wkroczeniu bolszewików powróciła. Obec- 
nie w Tarnopolu jest około. 7.000 osób. Bolszewicy wobec Polaków 
zachowywali się zupełnie poprawnie, wobec Ukraińców spokojnie. 
Zarząd miejski składa się w większości z Polaków. O poborze do . 
wojska nie nie słyszeli. Najgorzej dokucza ludności głód, gdyż mia- 
sto zostało rozgrabione, a że wsi nie nie donoszą. . >, 
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Z FRONU SAMOOBRONY 


Ostatńmio w kilku wypądkach w pobliżu Lwowa maltretowana 
groźbami ukraińskimi i nakazami wyjażdu ludność polską odwza- 
jemniła się Ukraińcom we wsiach mieszanych, kierując do nich 
identyczne nakazy opuszczeria 'si do. 48 godzin. Wywołało to zro- 
zumiałe zamieszanie i ogromhy niepokój wśród Ukraińców, których 
poczucie bezkarności ustępuje wobec coraz częstszych wypadków 
odwetów w zakresie samoobrony ze strony lúdności polskiej. 

Jako piękny przykład dzielności i inicjaty wy bojowej samo- 
obrony ludności polskiej należy wymienić fakt, jaki miał miejsce 
w Stanistawówce «w powięcie Żółkiewskim. W czasie napadu bandy 
hitlerowców ukraińskich na wieś, 14-letni chłopak zdobył w walce 
z napastnikami przy pomocy żelaznego łomu pistolet maszynowy 
i natychmiast użył go przeciwko bandzie. 


SAMOOBRONA OSTROWA 


Przykładem skutecznej .i. zorganizowanej akcji samoobrony jest 
obrona Ostrowa. Wieś ta została na adnięta przez bandę: liczącą 
z górą 1.500 ludzi w dniu 81. 3. br. Napad rozpoczęło ostrzelanie 
wsi pociskami zapalającymi, od których spłonęła większa część wsi. 

Zorganizówaną samoobrona przeprowadziła wówczas wycofanie 
ludności do murowanych budynków. szkoły, kościoła i piebanii, pod 
osłoną uzbrojonego oddziału. Skoro napastnicy pod ogniem osłono- 
wym własnych karabinów maszynowych zaatakowali wieś i punkt 
oporu, zostali w sposób planowy i spokojny przyjęci celńym ogniem. 
SOA A odparła wszystkie ataki bandy, zadając jej straty, wy- 
Foszące 40 zabitych i 30—40 spalonych, gdyż napastnicy wrzucali 
wiasnych poległych do płonących chat, dła uniemożliwienia ich 
rozpoznania. Straty własne: wyniosły 20 osób zabitych i tyleż ran- 
nych, oraz pewną ilość spalonych w czasie gaszenia pożaru. 

REE w czasie napadu zachowała się bardzo dobrze, działała 
karnie i spokojnie. Nie było najmniejszych oznak paniki czy po- 
płochu. 

Klęska Ostr owska podziała w sposób piorunujący na okoliczne 
wsie ukraińskie, będące ostoją band UPA. 


Otrzymaliśmy pewną ilość tomików poezji pt. „Śpiew wojny“. 
Dochód uzyskany ze sprzedaży tego wydawnictwa, które tak ze 
wzgledu na treść i walory artystyczne jak i na piekną. szatę zé- 
wnętrzną jest wyjątkowo wartościowe, — przeznaczony, jest na 
ofiary tetroru ukraińskiego. Cena tomiku 50 zł W S rawie naby- 
cia uprasza się zwracać do nas drogą, jaką otrzymuje się „Biu- 
łetyn". 
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